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„Nowy Głos Polski“ wychodzi każ- 
dego 8 i 23 dnia miesiąca w objętości 
arkusza do dwóch arkuszy druku. 


Prenumerata wynosi: 


| W Krakowie do końca 1888 r. (za 2 
f kwariały A . lzłr. — et 
f W Krakowie kwartalnie naan 

W Galicyi do końca r. 1855 (za dwa 


kwautały . bas » . 1 ziBEEÓCH 

f W Galicyi kwartalnie „ 60 ct. 
Za granicą kwarialnie 3 m. lub 5 fr. 
Pojedyńczy Nr. 10 ct., z przesyłką 12 ct 

Za odnoszenie gazet do mieszkania na- 


leży się 10 ct. za kwartał. t 


Cn nn 


<=" 


OD ADMINISTRACYI. 


(Zwracamy uwagę szan. czytelników, że 
z Lipcem b. r. rozpoczęła się kwartalna wzglę- 
dnie pólroczna prenumerata, którą daleko ko- 
rzystniej jest złożyć, niż kupować pojedyńcze 
nuniera gazety. Warunki przedpłaty podane są 
powyżej w nagłówku. Prenumeratorowie nasi 
otrzymać mogą „Głos Polski“, wychodzący dnia 
1. i 15. każdego miesiąca, doplacając: kwartal- 
nie w Krakowie 50 ct, na prowincyi 60 ct., 
półrocznie w Krakowie 1 złr., na prowincy! 
l zir. 20 et, Za odnoszenie obydwóch tych ga- 
zet do mieszkania w Krakowie należy się 20 et. 
TE, czyli 40 ct. do końca bieżącego 
roku. 
CE 


BAIROWSIE WIECCI POLITYCIML 


Swiat polityczny zajmuje się obecnie z go- 
niecierpliwością mającym wkrótce 


rączkową 
| nastąpić zjazdem cesarza niemie- 
ckiego zcarem moskiewskim. Wedle 
najuowszych wiadomości, Wiihelm wyjedzie z 
Kiel w połowie bieżącego miesiąca do Peters- 
burga i zabawi u cara trzy do czterech dni. 
Cesarzowi niemieckiemu towarzyszyć będzie 
hrabia Herbert Bismark, co sie zaś tyczy ojca 
jego, księcia kanclerza, twierdzą w berlińskich 
sferach politycznych, że tenże nie weźmie u- 
działu w zjeździe. Naturalnie wykluczonem nie 
Jest, że w ostatniej chwili mogą jeszcze zajść 
ważne zmiany w programie podróży. 
Półurzędowe dzienniki niemieckie dla uspo- 
kojenia sprzymierzonych z Niemcami Austro- 
Węgier i Włoch zapewniają zgodnie, że odwie- 
dziny petersburskie cesarza Wilhelma są tylko 
wyłącznie aktem kurtoazyi bez głębsze- 
go politycznego znaczenia i jakiegokolwiek ce- 
lu. Car Aleksander III. bezpośrednio po koro- 
nacyi w Moskwie, odwiedził swych kuzynów 
cesarskich w Berlinie, a że ani sędziwy dziad, 
ani chory ojciec obecnego cesarza Niemiec nie 
mogli złożyć rewizyty, więc dzisiaj panujący 
monarcha niemiecki uważał za obowiązek od- 
wiedzić przedewszystkiem cara. 
Drugim Sposobem  ugłaskania dawnych 
sprzymierzeńców są pogłoski, że cesarz Wil- 
helm odwiedzi w jesieni cesarza austryackiego 


PRZECHADZKA DALSZA 


Korontarza po Krakowie. 


Idąc spać, nakręciłem budzik na godzinę 
szóstą rano, aby wcześniej wyjść i przed upa- 
łami odbyć wycieczkę po rynku. Tymczasem 
budzik okazał się zupełuie niepotrzeLnym, gdyż 
kto inny postarał się o to, ażeby mnie zbudzić 
wcześniej, niżeli chciałem. Oto około godziny 
czwartej rano a raczej w nocy doleciał uszu 


W Krakowie, dnia 8 Lipca 1888 r. 
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i króla włoskiego. Nie chcemy podejrzywać 
autentyczności tych pogłosek — robimy tylko 
uwagę, że dziś nie ma co rachować na tak da- 
leką metę. 

__, Obok tych zjazdów monarszych mówią dzien- 
niki o prawdopodobnym zjeździe trzech 
kanelerzy: ks. Bismarcka, hr. Kalnoky'ego 
i Crispiego. Czy zjazd ten przyjdzie do skutku, 
a w razie gdyby przyszedł, jakie kwestye będą 
przedmiotem narady? — źródła kompetentne 
milczą. 


moich piekielny jakiś halas. Czemprędzej zry- 
wam się z łóżka, otwieram okno i wyglądam 
na ulicę, sądziłem bowiem, że się pali. 

Tak jest paliło się... w głowach kilkuna- 
stu facetów, którzy starali się wejść do kamie- 
nicy w ten sposób, że jeden dzwonił gwałtow- 
nie, inni krzyczeli z całego gardła, inni wresz- 
cie bili obcasami (w tym wypadku kopytami) 


‘nem kwiat młodzieży musi koniecznie uschnąć ! 


do bramy. Stróż otwiera drzwi, a wtedy jeden 
z tacetów zapytał o coś, — o co, nie wiem, 
gdyż nie mogłem usłyszeć. 

— Tu nie mieszka taka! — odpowiada 
stróż tubalnym głosem. 

— Jakto nie mieszka? — woła zirytowa.- 
ny facet. 

— Nie mieszka i tyla ! — odpowiada stróż 
poraz drugi, zamyka drzwi i odehodzi. 
Gadałem ci, Że nie tutaj — mówi je- 
den z facetów tonem pełnym zmartwienia. 

— Süsskind podał mi taki adres — od- 
rzekł lowelas, usiłując utrzymać równowagę 
w nogach. 

| — Chodźmy do Sitsskinda — radził trze- 
Gl. — Niech żyd wstaje i prowadzi nas tam! 

Poszli prawdopodobnie do owego mityczne- 

go Sisskinda. Po drodze skracali sobie czas 


W najważniejszej dla Polaków kwestyi 
rokowań Watykanu z Moskwą panuje prawdzi- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

Administracya „Nowego Głosu Pol- 
skiego* w Krakowie, tudzież wszystkie 
urzędy pocztowe, księgaruie, agencye, 
it. p. w kraju i za granicą. 


Ogłoszenia oblicza się najtaniej a w 
szczególności : inseraty po 4 ct, od wier= 
sza petitem, drobne ogłoszenia po 1 ct. 
od słowa, reklamy w „Nadesłanem* i 
w „Głosach Publiczności* po 10 ct. od 
wiersza, Załączniki przyjmuje się za 
opłatą z góry 50 ct. od 100 egz. dla 
zumiejscowych, a po 30 ct. dla miej- 
scowych prenumeratorów. 


ciego“, zaliczyć należy zgubny wpływ żydów 
po miastach i miasteczkach osiadłych. Tam 
tylko stan mieszczański silnie rozwinąć się zdo- 
łał, gdzie dobrobyt swój oparł na handlu i 
przemyśle. Przemysł nasz słabo tylko wegeto: 
wał, pozostając w ręku cudzoziemców, handel 
zaś oddaliśmy w ręce żydów. | 

W początkach mieszczaństwo nasze zasi- 
lane przez żywioł cudzoziemski, groziło zupeł- 
nem zniemczeuiem miast. Historya zgermanizo- 
wanego w wieku XIV-tym Krakowa z wójtem 
Albertem, najlepiej wskazuje, jakie zagrażało 
z tej strony niebezpieczeństwo. Lecz niemcy 


wy chaos sprzecznych doniesień. Z Paryża, 
z kierykalnych sfer belgijskich, z Wiednia i 
Rzymu najsprzeczniejsze dochodzą wiadomości. 
Nie będziemy omawiali takiego nonsensu poli- 
tycznego, jak naprzykład wiadomość, jakoby 
Papież miał oficyalnie przyznać połączenie uni- 
tów z cerkwią prawosławną, gdyż Moskwa de 
facto przeprowadziła to sama, a Papież nigdy- 
by nie mógł bez obrazy uczuć świata katoli- 
ckiego, oficyalnie wyprzeć się raz na zawsze 
tylu milionów unitów nawróconychi knutem do 
schizmy. Nie będziemy również omawiali innych 
wątpliwych pogłosek, zaznaczymy tylko, że ro- 
kowauia między Watykanem a Moskwą mimo 
urzędowych zaprzeczeń trwają nieprzerwanie. 
Radca Tzwolskij zyskuje coraz więcej gruntu 
pod stopami, a Stolica Apostolska, której brak 
widocznie bezstronnych informacyj, radaby co- 
prędzej zawrzeć pokój. 

Obecny stan rokowań, bez względu na 
alarmujące pogłoski, jest niezaprzeczenie dla 
nas niekorzystny i budzi slusznie wielkie oba- 
wy na ziemiach polskich. Po tylu klęskach 
byłby to wielce zgubny cios dla naszego bytu 
narodowego, a także i dla interesów kościoła. 
Pielgrzymka jubileuszowa nie przyniosła ocze- | 
kiwanycii rezultatów, śmierć kardynała Oza- 
ckiego odbiła się takze ujemnie na naszych sto- 
sunkach z Rzymem — obecnie w umyslach bu- 
dzą się podejrzenia, że padniemy ofiarą prze. 
wrotnej dyplomacyi moskiewskiej i nieznajomości 
położenia naszego w sferach watykańskich !. 


Handel chrześciański a żydowski. 
-= 

Do wielu przeszkód, które staneły na zawa- 

dzie rozwinięciu się w kraju naszym stanu „trze- 


napotkali silnych wspólzawodników w żydach, 
którzy z czasem uwinęli się z nimi i sami po- 
zostali panami placu. 

Tak szybko mnożyła się ludność izraelska 
w dawnej Polsce, że wkrótce zaczęio brako- 
wać poia dla handlowej działalności żywiołu 
miejscowego i żydzi długo nie znajdowali 
współzawodników w haudlłu, prócz samych 
siebie. 

Wiek XIX. dopiero sprowadziwszy świat 
na nowe ekonomiczne tory, pobudził u nas do 
pracy uśpiony żywioł i chociaż powoli, prze- 
cież począł się tworzyć stan trzeci i nie bez 
bojaźni próbował wkroczyć w dziedzinę handlu. 

Jakkolwiek słaby i do niektórych tylko 
galęzi handlu ograniczony, świeży żywioł wniósł 
do nowego zawodu przymioty dotąd w nim tyl- 
ko wyjątkowo uapotykane, jako to: „sumienność 
i rzetelność“. 

W sklepach chrześciańskich towar był 
lepszego gatunku, gustowniejszy, lecz „droż- 
szy“; u żydów kupujący musiał się dobrze znać 
na towarze, uważnie śledzić za odmierzającemi 
go rękami, ale otrzymywał towar „tańszy“. I 
na tej to rzekomej taniości, uboga a nawet 
zamożna ludność u żydów chętniej, swe potrze- 
by zaspokaja! 

Czy jednak rzeczywiście tak ogromna ró- 
żnica zachodzi w cenie towaru u żydów i u 
chrześcian ? 

Zbadawszy tę kwestyą, niepodobna nie 
przyjść do przekonania, że owa taniość jest 
tylko pozorną, bo gdy kupiec chrześciański 
zaopatrnje swój sklep w towary z fabryk i 
składów pierwszorzędnych, w trwałe i dobre 
gatunki i musi je płacić według ich wartości, 
a przy sprzedaży zadawalnia się często zyskiem 
dość miernym, „aby wyjść na swoje*, — ży 
dowski kupiec natomiast wyszukuje tylko Źró- 


śpiewaniem niezbyt przyzwoitych piosnek i pa- 
kaniem w okna. 

Nie mogąc już usnąć, siadłem na kanapie 
i zabrałem się do czytania przyniesionego wie- 
czorem dzieunika. Zaraz na pierwszej stronnicy 
znalazłem artykuł o polskiej młodzieży. Autor 
podnosił bardzo słusznie, że młodzież polska ma 
więcej obowiązków, niż młodzież jakiegokolwiek 
innego narodu, iż powinna zachować czyste ser- 
ce, zdrowy umysł i nieskalany charakter. Szko- 
da, że autor nie był widzem niedawno rozegra- 
nej sceny... Szkoda wielka — mogę mu tylko 
poradzić, ażeby poszedł do owego tajemniczego 
Susskinda* czy Sitssmanna, a ten opowie mu 
zapewne niejeden wzruszający epizod z życia 
naszej młodzieży, Naturalnie, że podlewany wi- 


Pogrążony w takich myślach, wyszedłem 
na miasto o wiele później, niżeli zamierzałem. 
Ruch w mieście zacżął się już dawno. Urzędni- 
cy dążyli do biura, kilka pań, a przeważnie słnżące 
szły na targ czy już może z targu —w ogóle po 
ulicach było jak na Kraków bardzo rojno. I w 
tej właśnie chwili tak zwane ku rozpaczy lin- 
gwistów „beczkowozy* snuły się tu i owdzie 
dla skrapiania ulic. Czy to nie musztarda po 
obiedzie ? Zdawałoby się, że ulice skrapiać 
należy wczesnym rankiem, ażeby ludzie, którzy 
nie dla zabicia czasn lecz z obowiązku wycho- 
dzą z domu, nie potrzebowali łykać kurzu. Tak 
się dzieje w innych miastach, no ale Kraków 
to całkiem co innegot... 

Według mojego skromnego zdania zara- 
dzićby można tej niedogodności tylko jednym 
sposobem — mianowicie następującym : Ponie- 
waż u nas egzystują do wszystkiego rozmaite 
widome i niewidome komitety od pomników, od | 


powodzi, od głodu, ognia i wojny, więc należa- 
łoby ukonstytuować komitet od polewania ulie, 
w którego skład weszliby sami panowie radni. 
Obowiązkiem tego komitetu byłoby nie więcej, 
jak tylko codzienne przechadzanie się o ranuej 
porze po niektórych niebrukowanych ulicach. 
Gdyby taki pater patriae a zarazem pater fami- 
lias połykał codziennie tylko przez tydzień pe- 
wną dosyć sporą dozę kurzu, gdyby następnie 
w domu płukać musiał przez godzinę gardło, 
nos i uszy a nawet oczy, ręczę, że na najbliż- 
szem posiedzeniu sławetnej Rady miejskiej po- 
wstałoby takie straszue larum, iż Magistrat 
wydałby natychmiast rozporządzenie, ażeby ulice 
skrapiano około godziny szóstej rano. 

Tymczasem przeciętni krakowscy „kołtuny*, 
którzy nie zasiadają na krzesłach kurulnych 
niechaj się duszą w tumanach kurzu, niechaj 
piszą błagalne prośby — cóż to kogo ob- 
chodzi ?!.. 

Umknąłem do Sukiennic, ażeby się spo- 
kojnie wysapać. Spokojnie ?.. Ba — znowu roz- 
czarowanie. Idę sobie środkowym kurytarzem i 
oto z prawej i z lewej strony co chwila ktoś 
mię napastuje. 

— Proszę pana — woła jakaś Judyta, któ- 
raby Holofernesowi z pewnością głowy nie u- 
cięła — proszę pana, moze porcelany, bitte 
sehr hu 

— Proszę do mnie — krzyczy piegowaty: 
żydek — proszę, może krawatków, kołnierzy- 
ków, Manschetten, Kragen?... 

I tak przez całe Sukiennice, od jednego 
końca do drugiego... Czy to rzeczywiście słyn- 
ne, historyczne, odnowione wielkim kosztem Su- 
kiennice ?.. Nie — to coś w rodzaju przedsion= 
ka świątyni jerozolimskiej, z której łagodny: 


deł, które dostarczają towar po bajecznie niz- 
kich cenach, aby następnie sprzedać go mógł 
z kolosalnym zyskiem! 

Dość przytoczyć te źródła, a można mieć 
wyobrażenie o towarze, który zapełnia handle 
Żydowskie i który niestety znajduje licznych 
nabywców. 

Oto są owe źródła, które wytwarzają nie- 
możliwą do zwalczenia konkurencyą handlowi 
chrześciańskiemu, a co gorsza podkopują prze- 
mysł krajowy: wszelkiego rodzaju składy to- 
warów, „en gros“ wysortowanych z fabryk zle- 
żałych, lub tak zwana „wiedeńska tandeta“, 
sporządzana wyłącznie na rychłe zużycie, dalej 
licytacye, a wreszcie pokątne fabryki zajmujące 
się specyalnie fałszowaniem produktów, aby 
tylko ich cenę obniżyć. 

Zsumowawszy to wszystko, jasno nam 
się przedstawi, z jak olbrzymiemi trudnościami 
musi walczyć nasz handel chrześciański, który 
w imię honoru i tradycyi nie może zejść na te- 
go rodzaju manowce! — A jeżeli garstka kup- 
ców chrześciańskich stawia dotąd mężnie czoło 
całemu zastępowi kupeów Żydowskich, rzeczą 
jest naszego społeczeństwa z całą gorliwością 
popierać tę wytrwałość, aby w przyszłości han- 
del chrześciański mógł zająć pozycyą, jaka mu 
się z prawa należy. Inaczej zginiemy razem od 
ręki spekulantów i handełesów |... 
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List księdza -agitatora. 


Szanowna Redakcyo ! 

W nrze 1 z dnia 23 b. m. „Ñ. Głosu Pol- 
skiego* zamieściła Szan. Redakcya notatkę, że 
„słynny agitator chłopski*, „aranżer różnych piel- 
grzymek* popadł w konkurs majątkowy itd. 

Przymiotniki te dodane do mego nazwiska 
rzeczywiście za zaszczyt sobie poczytuję, pomny 
na słowa serdeczne ś. p. poety Odyńca, które mi | 
w albumie własnoręcznie napisał : 

„ Nie rzesza, którą wiedzie, lecz cel, dokąd woła, 

Stanowią domagoga, albo apostoła.* 

W agitacyach i aranżowaniach moich woła- 
łem do pracy, miłości Boga i Ojczyzny, i wywo- 
łałem kółka rolnicze, towarzystwo oświaty itd., 
których przed moją agitacyą w Galicyi nie było, 
Taką agitacyą wskązał mistrz Matejko każdemu 
Polakowi jako ceł najwyższy i to niech wystar- 
czy co do tych epitetów za odpowiedź, 

Co do konkursu tyle powiem: Agitacya moja 
wywołała agitacyą reakcyi, która od r. 1882 po- 
stanowiła mię zgubić, nie wdrygając się przed 
nieuczciwemi środkami, przeciw którym człowiek 
uczciwy nie ma broni. Stan mój majątkowy nie | 
jest taki rozpaczliwy — za lat 14 przedrukowa- 
łem przeszło 40 tysięcy złr. grosza własną pra- 
cą zebranego — jeżeli dziś mam 12.000 złr. dłu- 
gu, to mam na to rocznego dochodu 8.000 złr. 
Gdyby wzięto w myśl ustawy konkursowej choćby 
tyłko tę dwuletnią rentę, jużby aktywa była 
większe od passywów, i konkurs byłby niemoż- 
liwy. Ale wzięto dochód jednoroczny za 
całe aktywa, nie wliczając nawet w to wartości 
pism moich, które niosą rocznego dochodu 1000 | 
złr. — i mogą przeto same przedstawiać wartość 
kapitału 20.000 złr.! A więc na jakiej podsta- 
wie oparty ten konkurs, jeżeli nie na tej jednej; 
konkurs może zrobi go niemożliwym ? 

Czy X. Puzyna miał powód stawać za edy- 


Chrystus musiał wypędzać handełesów i prze- 
kupniów. 

Czyżby nie było sposobu wyrugo wać wy- 
drwigroszów z naszych Sukiennic? Wszakże 
choćby z tradycyi powinny tu być uczciwe 
firmy. Rzemieślnicy i przemysłowcy krakowscy 
mogliby tu mieć swe sklepy czy filie, a w ta- 
kim razie publiczność, zwłaszcza z prowincji, 
nie kupowałaby tandety, która się rozłazi, je- 
szcze nim przyniesie się ją do domu. 

Gdyby tak Jeleński, redaktor „Roli“, któ- 
ra uchodzi za antysemicką, ujrzał teraźniejsze 
Sukiennice, przyznałby, że najostatniejszy z 
warszawskich handełesów jest wzorem cywilizo- 
wanego człowieka wobec naszych Icków i Sru- 
lów.. Ale u nas wara do pejsów, jeśli nie 
chcesz narazić się na Zarzut, że jesteś zagorza- 
łym antysemitą, który myśli o rzezi niewi- 
niątek... 


gnę prosto przed siebie, patrząc, ażali nie znaj- 
dę jakiego schroniska. Znalazłem szczęśliwie.... 
Wchodzę do „warszawskiej* cukierni p Rosz- 
kowskiego i doznaję chociaż raz miłego wraże- 
nia. Komfort, porządek. służba punktualna, rze- 
czywiście po warszawsku. Już to Warszawiak 
zawsze i wszędzie przynosi zaszczyt ojczystemu 
Miastu. Jestem zadowolniony, gdyż mój lokalny 
patryotyzm, który ma także obok ogólnego swe 
specyalne uprawnienie, jest zadowolniony... 
Piję sobie kawę i czytam „Kuryera War- 
szawskiego*, który mi pisze rozmaite piękne 
rzeczy o Warszawie. Kiedyś, może za rok, ża 
dwa, za dziesięć, będą pisać i o krakowskiej 
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ktem konkursowym, na to niech odpowie prawo | dowiadujemy się o oburzającym wypadku nie- 
kanoniczne i sumienie — mnie więcej pisać nie |ludzkości ze strony E. M., akuszerki zamie- 
wypada, szkałej przy ul. Długiej, która będąc wezwaną 
Pieniędzy na zakupno gruntów, ani na wiec |do chorej pani 8., przepędziła przy niej tylko 
Batorego żadnych nie pobrałem — a pielgrzymka |jednę noc, chociaż według prawa zobowiązaną 
do Ziemi św. dojdzie do skutku z końcem wrze- |była co najmniej cztery doby koło słabej czu- 
śniu tego roku. wać. Zwłaszcza wobec tej osoby wątłego zdro- 
W końcu zauważam, że przysłowie powiada, | wia i wobec groźnego niebezpieczeństwa powinna 

iż komu za życia chcą spiewać Dies irae, ten |była owa „opiekunka matek“ mniej być obojętną 
zwykle długo żyje! -|a więcej mieć czucia dla wijącej się w bólach 
Łączę wyrazy poważania chorej. Dalej wiuna była zażądać pomocy do- 

X. Stanisław Stojałowski. ktora, widząc, że przebieg choroby połogowej 

Kulików 27 czerwca 1838, zagraża niebezpieczeństwem życia. To też we- 
(Zamieściliśmy dosłownie cały list X. Stoja- |zwani dopiero po niej ləkarze nie mieli słów obu- 
łowskiego, chcąc mu dać możność wytłumaczenia | rzenia dla tej niesumiennej akuszerki, co swem 
się z ciężkich zarzutów, jakiemi go gazety lwow- | postępowaniem spowodowała niechybną katastro- 
skie nieustannie obrzucały i obrzucają. Co do |fę. Ostatecznie „madama“ pojechała sobie do ką- 
nas, mieszkając o 50 mil ede Lwowa i Kuliko-|piel w Szczawnicy, nieodwiedziwszy nawet swej 
wa, nie mamy sposobu sprawdzić, po czystej stro- | pacientki, która niewątpliwie życiem przepłaci 
nie słuszność? Sądzimy atoli, że władza du- |jej niedbalstwo. Słyszymy o więcej podobnych 
chowna najlepiej i najbezstronniej w tej mierze |sprawkach owej akuszerki, przeto sądzimy, że 


Rozdrażniony wypadam z Sukiennic i bie- 


sądzić i rozstrzygać może. Przyp. Red.) 


Kronika miejscowa i krajowa, 


Kurs letni na uniwersytecie zbliża się ku 
końcowi, a w dniu 21 b. m. zamkną się podwoje 
Almae Jagiellonicae. Pominąwszy tych, 
co regularnie słuchali wykładów i pilnie przy- 
kładali się do nauk, z bólem widzimy znaczną 
ilość akademików, raczej tytularnych niż rzeczy- 
wistych, którzy czas stndyów uniwersyteckich 
spędzają wesoło i swobodnie na hulankach, wy- 
cieczkuch, zabawach, w teatrze, knajpie itp. Ta- 
cy faceci znajdują się obecnie w fatalnem poło- 
żeniu i szczęściem będzie dla nich, jeśli otrzy- 
mają potwierdzenie frekwencyi, — ale o egza- 
minach, kołokwiach, rygorozach nie ma nawet 
ani mowy. O młodzieży tej pomówimy wkrótce 
obszernie, aby dać dobitny wyraz oburzeniu, ja- 
kiem przejmuje się każde serce polskie na wi- 
dok skarłowaciałego i zdemoralizowanego poko- 
lenia młodego, z którego Ojczyzna pociechy na 
pewne mieć nie będzie !... 

Dwie operetki w muzykalnym Krakowie. 
Jeżeliby kto wątpił o muzykalłości Krakowian 
i Krakowianek bez różnicy wyznań i narodo- 
wości, zasługiwalby słusznie na miano „niewier- 
nego Tomasza“. Niech tylko popatrzy na To- 
warzystwo muzyczne i Konserwatoryum muzy- 
czne, na Lutnię, Chór akademieki, kilka kółek 
śpiewackich przy stowarzyszeniach 
„Siłaś i t. d. utworzonych, — niech zaglądnie 
do przesławaego Orfeum Friibecka, gdzie zwię- 
dły kwiat koszerno-teutońskiej Muzy rozchyla 
swe wonie nieestetyczne, piszcząc i sykając 
całymi wieczorami tuż obok plant, — wreszcie 


odnośne władze nie puszczą takowych płazem |... 

Zbieranie składek na pomnik Kazimierza W. 
pozwoliło Namiestnictwo tutejszemu komitetowi 
izraelickiemu po koniec r. 1888. Pół roku nie- 
speina nie wystarczy z pewnością na zebranie 
takiej sumy, którąby pokryć można wszystkie 
koszta postawienia pomnika, zwłaszcza wobec o- 
spałości komitetu i agitacyi składkowej wyłącznie 
między żydami, Dlatego jeszcze raz powtarzamy, 


że ani komitet specyficznie izraelieki ani pomnik 
Kazimierzowi W. jedynie tyłko przaz żydów wy- 
stawiony — nie ma najmniejszego sensu, 
waż Kazimierz był polskim a nie żydowskim kró- 
lem. Jeżeli więc komitet izraelicki nie zamieni 
się na polski, niech stawia sobie w Palestynie 
pomnik SŚałamonowi, Dawidowi i t. p. a osta- 
tecznie Ksterze na Łobzowie. 


ponie- 


Cyrk Borna zapowiada ciągle i ciągle szu- 


mnymi afiszami i anonsami swój przyjazd do 
Krakowa — i ani go widać! Złośliwi twierdzą, 
że przedsiębiorcy operetki, obawiając się groźnej 
konkurencyi koni i błazaów cyrkowych, dali tłu- 
ste „rebuchem* arunżerom cyrku Borna, byleby 
odroczył choć na miesiąc przybycie nad Wisłę. 
Jakto obcy frymarczą naszemi .... 


kieszeniami | 
Zdziwieni 


Styl bizantyński w Krakowie. 


oglądają Krakowianie nowy gmach e. k. urzędu 
pocztowego i telegraficznego z kopułą w stylu 
bizantyńskim, którą wbrew wszelkiej estetyce ar- 
chitektonicznej umieszczono nie w środku budyn- 
ku. ale na skrzydle. Sprawia to takie wrażenie, 
„Pracy*,|jakby tam rezydować miał generał-gubernaior 
moskiewski... 
snem, ale tysiące ludzi zwraca wciąż naszą uwa- 
gę na to curiosum. Czyżby tym sposobem chciał 
się odszczególnić p. budowniczy względuie archi- 
tekt? Jeżeli tax jest, to przyznać musimy, że 


Nie mówimy tu o wrażeniu wła- 


niech spojrzy na. liczne plakaty, oznajmiające | smutna to ambicya i że dzieło jego obrzydliwie 


światkowi podwawelskiemu to o przedstawie- 
niach rodzimej „operetki lwowskiej“, to znów 
„polsko - żydowskiej (sie!) operetki“. 
wobec śpiewnej Wenecyi lub Neapolu jest ....... 
grubo muzykalny Kraków?! I jakże się tu dzi- 


iċ, że księż iają si stąpi wa. a ta D AAN ne 
wić, że księża obawiają się wystąpić z ambon kurencja i chęć odróżnienia się — czyli iunemi 


słowy: reklama! 


przeciw szałowi muzycznemu, jaki „w polskim 
Rzymie* opętał umysły poczciwe, religijne, ka- 
tolickie!... A coż szerzy większą niemoralność 


i bezwstydność, jak nie sprośne śpiewki i tłu- okolic Krakowa jest zdemoralizowany. 


ste dowcipy szansonetek i operetkowych krzy- |to otwarcie, a o przykład nie trudno |... 
jest przejść się po rynku w dniu targowym, lub 


kaczy?! 


wyróżnia się z pośród gmachów krakowskich... 
Ze względu na ogólną cechę gotycką Krakowa i 
Czemże|na jego tradycyą, powinni byli ci, którzy plau 
robili i plan wybierali, uwzględnić styl gotycki 
jako najbardziej odpowiedni architekturze Krako- 


Ale wtym wypadku górowała zapewne kon- 


Zdzierstwo ludu krakowskiego. Lad nasz z 
Mówimy 
Dość 


Niedbała akuszerka. Z ust wiarogodnych |codzień zrana po Szczepańskim placu, ażeby się 


gospodarce piękue rzeczy — ale, otóż właśnie 
owo „ale“... Dlaczegóż nie mam powiedzieć 
prawdy ? Jestem obcy i nie myślę wcale starać 
się ani o krzesło radzieckie czy zdradzieckie, 
ani o mandat do Sejmu, ani nawet o dyurnum 
magistrackie — mogę tedy rąbać io nic nie 
pytać! Otóż w Krakowie będzie także porządek 
i ład, ale potrzeba innych ludzi, którzyby upra- 
wiali trochę mniej tak zwanej polityki, a zato 
więcej przykładali starania o miasto i jego 
mieszkańców. 

Pocóż — pytam — wycierać ministeryalne 
przedpokoje, skoro niemniej ważną rzeczą jest 
zamiatanie krakowskich ulic? Ale to już taki 
prąd czasn. Nie staramy się o klucze do pod- 
wojów niebieskich, ale zato biegniemy caiemi 
gromadami nad modry Dunaj, żeby uchwycić 
klucz szambelański. 

Resztę odkładam na później, bo muszę so- 
bie sprawić natychmiast najlepsze szkła po- 
większające, gdyż w Krakowie podobno jest 
mnóstwo wielkich ludzi — tylko że ja dojrzeć 
ich jakoś nie mogę. 


AEON =" 


Gdzie hasło — gdzie czyn?! 


Gdzie hasło to, 
Co zbawienia cud 
Wywołać miało dla narodu chwały... 
I wyrwać zło 
I podźwignąć lud; 
Gdzie hasło to? Gdzie zwycięstw tych hejnały?... 


Od wieków nam 
W uszach dźwięczy śpiew; 
„Ach Boże wielki, zbaw ojczystą nawę. 
Do raju bram 
Ach, puść nas przez krew 
Przez braci krew i przez ojców sławę !!... 


Ha, nędzny ten, 
Co Ojczyzny znicz 
Wznieść modłą pragnie, gdy potrzeba czynu 
Przez krew — nie sen... 
Bóg odwróci bicz 
Przez krew, co z czoła cieknie dla wawrzynu! 
Ach gdzie nasz czyn ? 
Gdzie nasz zbawca, gdzie ? 
Gdzie wiedzie droga, którą naród kroczy ? 
Gdzie Polski — syn? 
Czy pogrążon w Śnie, 


Że ciemność w koło widzą nasze oczy ? 1... 


Cisza i grób 
Dziś narodu los — Ap 
Czy długo jeszcze będziem czekać cudu: 
Czy nowych zgub: 
Czy też śmierci kos?... 
Czy się nie zblizym do naszego ludu?... 


Bułgaryi syn 
Niech pouczy nas, 
Jak bronić praw narodu i swobody. 
Gdy prawy czyn 
Wyjdzie z ludu mas: 
„Niech żyje Polska“ — krzykuą w głos narody. 
Bolesław. 
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przekonać, jakto nasz poczciwy ludek umie się 
targować i z jaką ozelnością oznacza on cenę za 
rozmaite produkta ? Byliśmy świadkami kilku po- 
dobnych seen. Oto na onegdajszym targu miał 
chłopek kilka grzybów średniej wielkości i ozna- 
czył cenę 6 centów za jednę sztukę. Nie nie po- 
mogła perswazya pewnej kupującej pani, że nikt 
mu tyle nie zapłaci, — chłop się uparł...... no i 
grzybów nie sprzedał. Niemniej wygórowane ceny 
nakładają włościanie na drób i nabiał... Za małą 
kurkę żądają 25 do 30 ct., za litrę kwaśnej śmie- 
tany 30 io 32 ct., a za śmietankę 28 ot. Jakże 
wobec tego możemy się dziwić, że miejscy han- 
dlarze drą z publiczności ile się da i sprawiają 
drożyznę, kiedy chłopek z taką czelnością nakła- 
da wygórowane ceny na produkta z „pierwszej 
ręki*. Zdaje się nam, że w tym wypadku mógł- 
by jeno Komisaryat targowy Magistratu złemu 
zaradzić !.... 

Nieuczciwość loteryjników. Pod tym tytu- 
łem zamieściliśmy w poprzednim nnmerze arty- 
kuł, który potrzebuje bliższego wyjaśnienia, Wy- 
zyskiwanie ubogich ludzi przez kolektantów przy 
wypłatach „wygranej* odbywa się na wielką ska- 
lę i dziwić się tylko należy, że dotychczas nikt 
nie zwrócił na to nwagi i nie położył tamy wy- 
zyskiwaniu. Bliższe szczegóły, które tu podamy, 
przekonają szan. czytelników o niegodziwej ope- 
racyi tych kolektantów, którzy ze szkodą ubogich 
ludzi tuczą własne kieszenie. Po ciągnieniu, któ- 
re się odbywa w głównych miejscowościach jako 
to: we Lwowie, Bsrnie, Linzu, i t. d. otrzymuje 
każdy kolektant telegraficzne uwiadomienie, jakie 
numery wyszły. Gdy sie zgłosi z kartką strona i 
żąda wypłaty „wygranej*, wówczas kolektant ni- 
by z grzeczności wypłaca, ale potrąca sobie sa- 
mowolnie proogat za tę „grzeczność“, Myliłby 
się, ktoby sądził, że procent ten jest skromny..... 
Przeciwnie | Od 5 złr. wygranych pobiera kolek- 
tant 50 ct. do 1 złr., a zdarza się, że od snmy 
BU złr. pobiera 10 złr. za „grzeczność“ natych- 
miast wypłaconej „wygranej“. Jeżeli który z wy- 
grywających opiera się tej operacyi kolektanta, 
ma on na to sposób, że „nieboraka* przymusi 
do zapłacenia żądanego procentu. Oto oznajmia 
on, że wypłaci wygraną snmę dopiero wtedy, gdy 
główny urząd loteryjny nadeszle drukowane wy- 
kazy nwjgranych*, co naturalnie trwa zwykle 
kilka dni a ponieważ wygrywający chciałby ry- 
chlej otrzymać pieniądze, musi się więc w końcu 
zdecydować na zapłacenie oznaczonego haraczu 
kolektantowi. Oby głos nasz w tej sprawie, do- 
szedł do właściwych uszu 1... W imię moralności 
publicznej należałoby bezzwłocznie rzecz powyże 
szą zbadać i wpłynąć na rząd, aby do wypłaty 
„wygranych“ loteryjnych upoważaił urząd podat- 
kowy i tym sposobem położył tamę samowoli i 
nieuczciwemu wyzyskiwaniu kolektantów, 

Nowy sposób wyrabiania śmietany. Przy u- 
licy Grodzkićj w sieni realności pod l. 9 spo- 
strzeżono kobietę, która Wsypywała mąkę do 
mlóka i takowe sprzedawała za śmietanę. Nowo- 
wynalazczyni została oddaną w ręce sprawiedli- 
wości i sądzimy, iż takowa za ten nowy wyna- 
lazek otrzyma stósowną nagrodę. 

Propinacya w ręku żydów. Według urzę- 
dowych dat statystycznych prawie dwie trzecie 
części (bo 6451 pre.) zakładów sprzedających 
Spirytualia w Głalioyi znajduje się dziś w ręku 
żydów. Najwięcej tych zakładów stosunkowo po- 
siadają żydzi w Tarnopolskiem, gdyż 87'18 pro- 
cent. Jeżeli weźmiemy pod wzgląd różne kato- 
gorye zakładów tego rodzaju, to widzimy, że z 
gorzeini galicyjskich 28:7 procent należy do ży- 
dów, z browarów zaś 64'17 pre, z hurtownych 
składów spirytusu 88-2 pre., z restauracyj i gar- 
kuchni 61'8 pro., z karczem 714 pro., szynków 
85:6 pre., handlów wódek 44 pre., handlów win 
połączonych ze sprzedażą wódek 565 pre. Z po- 
zostałych w ręku chrześciańskim karczem aż 89 
procent należy faktycznie do żydów, choć symu- 
lacyjnie właścicielami są chrześcianie. Powyższe 
dane udowadniają, że żydzi są faktyczny- 
mi panami czyli raczej gospodarzami 
Mad | © w Galicyi. Dlatego to tyle ha- 
asu i krzyku było, gdy we Wiedniu rozchodziło 
Się o podwyższenie podatku od spirytusu |... 

Pokrycie Sukiennic od strony kościoła P, 
Maryi duchem (według zasięgniętych przez nas 
wiadomości) będzie praktyczne a nawet ma 
być estetyczne. Obecny dach drewniany jest 
tylko tymczasowy, służący dla ochrony skle- 
pień przed zamakaniem, a pod którym budują 
inny dach, niesmolny, lecz pokryty cynkową 
blachą falistą. Rada miejska preliminowała na 
to 24.000 złr. Roboty odnośne postępują raźno; 
astalt dawny już zerwano. Miejmy nadzieję, że 
przed zimą ujrzymy nowy, ogniotrwały i este- 
tyczny dach? .. 

Zakopane na razie uratowane! Jak wia- 
domo, perła cndownych Tatrów, majętność Za- 
kopane sprzedaną została w drodze licytacyi 
faktorowi Goldfingerowi, który nabył je dla 
słynnej z germanizacyi rodziny  Hohenlohów, 
co posiadając już znaczne dobra w Tatrach po 
stronie węgierskiej, szerzą przy pomocy swych 


licznych oficyalistów i kolonistów niemczyznę 
na wielką skalę. Kulturtraegerzy ci dokuczają 
w wszelki możliwy sposób turystom polskim i 
góralom... Na szczęście akt licytacyi dokonanej 
został zniesionym, a wkrótce należy się spo- 
dziewać rozpisania nowej licytacyi. Lecz co bę- 
dzie dalej? Czy Wydział krajowy, nasza mag- 
naterya, nasi bankierzy itp., myślą o tem, by 
nie dopuścić do grabieży naszych Tatrów?.. Czy 
najkompetentniejsze w tym względzie Towarzy- 
stwo Tatrzańskie nie powinno bezzwłocznie za- 
jąć się wynalezieniem bogatych osób, któreby 
nabyć chciały dobra Zakopańskie ? Wszak w 
tym wypadku i naśladowanie Goldfingera nie 
ubliżyłoby bynajmniej kierownikom Towarzystwa 
Tatrzańskiego |... T 

Kto wichrzy w Krakowie? a właściwie kto 
zasługuje na miano warchoła: czy członkowie 
t. zw. partyi „Stańczyków* czy liberałów ?.... 
Sprawa budowy pomnika Miekiewicza i budowy 
nowego teatru dowiodły, że tylko Stańczycy 
wichrzą i niepokoją publiczność. Po nieudałych 
bowiem bojach pełnych wrzawy i ezczych fra- 
zesów, wyłania się „komitet pięciu" i wichrzy 
pokątnie a nawet próbuje, czyby pomnika Mi- 
ckiewiecza nie udało się postawić na placu Szcze- 
pańskim. Po chybionych strzałach wzięto do 
nogi broń i... kapitulowano. Obecnie podniosła 
znowu „hydra targowieka* łeb do góry w 
sprawie teatru i znowu dostała* po nosie“... 
Rada miasta uchwaliła bowiem znieść ruderę 
na placu św. Ducha a natomiast wybudować 
przybytek Melpomeny. Stańczycy, którzy zwy- 
kle narzekali na anarchią w kraju, na brak 
poszimowania władz itp., byli z tej uchwały 
znowu niezadowoleni, a jak się okazało, na Ra- 
dzie miejskiej odbytej d. 5. b. m. znowu wich- 
rzyć zaczynają... Tym razem jednak wyklęta 
przez nich „konspiracya* objawiła się w ich 
własnem łonie... Ażeby podkopać prawomocną 
uchwałę Rady miejskiej co do zniesienia rude- 
ry na placu św. Ducha — powziętej przewaźną, 
większością głosów —- umyślono pyszną acz nie- 
goduą komedyą. Oto na wspomnianem posie- 
dzeniu dowiedzieli się obecni, że mistrz Ma- 
tejko 


„warchołów* 
czytelnik sam osądzić raczy. 

Bochnia 5 b. m, Od kiiku lat czekamy da- 
remnie na rozwiązanie waźnej sprawy, tyczącej się 
sprzedaży soli. Sprawa ta, przebywszy dłngą talaczkę 
po rozmaitych biurach, dostała się wreszcie do Mini- 
sterstwa finansów i czeka daremnie na „Erledigung“. 
Chodzi mianowicie o to, że rząd bez podania imoty- 
wów, zupełnie samowładnie ograniczył sprzedaż tań- 
szej, t. zw. zielonej soli w ten sposób, iż kto na- 
przykład chce kupić 200 cnt. soli zielonej, musi ró- 
wnocześnie wziąć 400 cnt. soli szybikowej, która jest 
droższą, i którą wogóle nasz wieśniak niechętnie ku- 
puje. Konsumenci na wszelkie interpelacye otrzymują 
suchą odpowiedź, że sprzedaż soli szybikowej do sprze- 
daży soli zielonej musi być w stosunku 2 : 1. Cen- 
tnar soli szybikowej kosztuje 10 złv., centnar zielonej 
zaś 8 złr. 90 ct. — a różnica ta, wynosząca 1 złr. 
10 et., jest dotkliwą dla ubogiej ludności, Tę samą 
gó! zieloną rząd sprzedaje Moskwie centnar po 83 ct. 
wyrażnie osmdziesiąt trzy centy i traci na tym inte- 
resie, gdyż produkcya centnara soli w kopalni bo- 
cheńskiej wynosi przeciętnie 1 złr. Ciekawa gospo- 
darka! Do Moskwy sprzedaje rząd sól ze stratą, dla 
własnego konsumenta tworzy szkodliwe ograniczenia.. 


Rozmaitości. 


Czy skandal czy prawda? W kółku facetów 
chińskich (darmozjadów, jak wielu w Krakowie) roz- 
prawiano szeroko nad doniesieniem Głosu Pekińskie- 
go o pewnej przecudnej hurysce, która dzięki awan- 
turom jej adoratorów, mnsiała opuścić stolicę Niebie- 
skiego państwa. — „Ależ to skandal ze strony re- 
dakcyi, ogłaszać takie rzeczy w gazecie!“ — woła 
aranżer wszelkich awantur, Słysząc to w przechodzie 
sędziwy profesor, rzecze z zimną krwią: „Pewnie, że 
Skandal, ale z waszej strony! Redakcya otrzymuje 
takie rzeczy z policyi do ogłoszenia, ażeby przestrzedz 
inne huryski przed waszą drapieżnością. Skandal więc 
po waszej, prawda zaś po redakcyi stronie!*,. Za- 
wstydzone gogątka chińskie pochowały się... do my- 
szej dziury, 

Cześć dla ludzi zasłużonych jest dowodem 
cywilizacyi i poczucia godności narodowej. Na za- 
chodzie umieją oceniać zasługę za życia i po śmierci. 
U nas po śmierci czasem się to trafia, rzadkością zaś 
jest i świadczyć musi o wyjątkowych cnotach tego, 
którego spotyka takie podwójne uznanie. S. p. Leon 
Czechowski, b. pułkownik wojsk polskich, uczczonym 
został w 80-letnią rocznicę urodzin za życia, a obe- 
cnie zawiązał się komitet w Jarosławiu, który zasłu- 
ge tego męża chce uczcić pomnikiem po śmierci. Mi- 
łą tą wiadomością dzielimy się z czytelnikami a za- 


3 


razem prosimy wszystkich patryotów o złożenie na 
ten cel, kto co łaskaw i chętnie podejmujemy się po- 
średnietwa w przesłaniu datków do rąk komitetu, 

Minister przeciw kwiatom. Ramuński minister 
oświecenia zwrócił swą uwagę na... kwiaty. Dzie- 
wczęta, uczęszczające do szkół średnich, przynoszą 
zwykle do klasy bakieciki kwiatów, lub róże wpięte 
we włosy, co według pana ministra wpływa złe na 
tok nauki, gdyż odwraca uwagę uczennic na te o- 
zdoby, Z tego powodu wydał rozporządzenie do wszy- 
stkich dyrescyj żeńskich zakładów; aby nie pozwalały 
uczenniecom przychodzić do klasy z kwiatami... 

Otwieranie okien na noc. Bardzo jest niebez- 
piecznie zasypiać przy otwsrtem oknie lub nawet 
lufciku. Ciało podczas snu jest spocone i najlżejsze 
przeciąg lub nagłe oziębienie się powietrza, tak czę- 
sto w naszym kiimacie nawet podczas upałów, może 
wywołać zapalenie płue albo oskrzeli. Prócz tego 
chłodniejsze powietrze wśród nocy wywiera bardzo 
szkodliwy wpływ na oczy. Osoby mające wzrok osła» 
biony powinuy starannie unikać przeciągów i nawet w 
lecie zamykać okna i lufciki w sypialnym pokoju. Je- 
żeli jest duszno, lepiej drzwi otworzyć. 


Według najświeższej mody w Paryżu wielkie 
biesiady nie odbywają się już przy dużych stołach 
Jadalnia zastawiona jest małemi stolikami na cztery, 
sześć, a najwięcej ra ośm osób, z których każdy o- 
zdobiony jest innym gatunkiem kwiatów, różami, fioł- 
kami, konwalią itp, Lokaj przed rozpoczęciem biesia- 
dy wręcza zaproszonym gościom takie same kwinty, 
jakiemi przybrany jest stolik, przy którym. gospodyni 
przeznaczyła im miejsce, Trudno modzie tej odmówić 
pewnej racyonalności ; oczywiście łatwiej jest zawią- 
zać rozmowę zajmującą w małem kółku, niż siedzące 
przy stole w kilkadziesiąt osób; gospodyni domu 
sprawia tylko taki obiad, przy małych stolikach wy- 
dany, więcej kłopotn pod względem obsługi! 

Komisya kolonizacyjna w Poznaniu począwszy 
od d, 14 maja 1886 r,, w którym pierwsza wieś pol- 
ska Komorowo przeszła w jej posiadanie, zakupiła 
dotąd ogółem 140.000 mórg polskiej ziemi, Nadto w 
najbliższym czasie oczekuje kilka dóbr sprzedaż przy- 
IMUSOWA, 


PIPI ISPA 


Telegramy i ostatnie wiadomości. 


Usunięcie burmistrza w Podgórzu. 

Lwów dnia 6. lipca. Namiestnictwo zgodzi- 
ło się dziś na uchwałę Wydziału krajowego co 
do suspenzyi burmistrza podgórskiego p. Fiorya- 
na Nowackiego i poleciło Starostwu wieliekiemu 
zawieszenie tegoz w urzędowaniu. 

(Wobec jednozgodnego oświadczenia naj- 
wyższych władz krajowych: autonomicznej i 
rządowej, o złej gospodarce gminnej burmistrza 
podgórskiego, apelujemy do poczucia honoru 
tych (8 radnych, którzy solidaryzując się z p. 
Nowackim uchwałą Rady miejskiej, zapowie- 
dzieli, że „na wypadek zadecydowania usunięcia 
Go z urzędu burmistrza... równocześnie składają 
swoje mandaty“ — ażeby natychmiast zrezygno- 
wali 2 godności radnych. Ponieważ i zastępca 
burmistrza p. Sćrkowski należy do grona tych- 
że, okazuje się gwałtowna potrzeba ustanowie- 
nia bezzwłocznie komisarza rządowego 
w Podgórzu. Przyp. Red.). 

Warszawa 7. lipca. Wielki książe Włodzi- 
mierz, bawiąc tu wraz z malżonką przez kilka 
dni, zamówił sobie u znanego fotografa Miecz- 
kowskiego widoki Warszawy i okolicy, tudzież 
typy włościan okolicznych z napisami polskimi 
do albumu. 


Petersburg. (Pocztą do granicy). Carowa 
wyraziła Życzenie towarzyszenia mężowi na 
zjazd cara z cesarzem Wilhelmem, czemu atoli 
opiera się Giers. Minister spraw wewnętrznych 
Totstoj (przeciwnik Prusaków) zachorował i 
prosi o urlop. 

Belgrad 7. lipca. Król Miian podał fakty- 
cznie o rozwód do serbskiego Synodu, który 
uznał królewskie powody za wysiarczające, ale 
wyrok jeszcze nie zapadł. Tymczasem stara się 
król skłonić bawiącą w Wiesbadenie Natalię 
do wydania następcy tronu, co królowa uczynić 
wzbrania się. 

Rzym 7. lipca. Rokowania moskiewskie z 


Watykanem, prowadzone tajemnie przez Izwol- 
skiego z Rampolim, są już na ukończeniu, — 
rezultat ich poszkodzi znacznie narodowym in- 
teresom Polaków. 


Dr. Juliusz Bandrowski 
lekarz-dentysta 
ukończywszy w Berlinie specyalne studya, za- 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7 
tuz obok 4 Kamienicy. à 
p lannia * od g- 10—1 przed połud. 
(nlymje codziemie: ga 5. 828 me peładzać 
Wszystkie operacye na żądanie bezboleśnie przy 
stosownem znieczulenin. 
Sztuczna zęby osadzaue w złocie lub kauczuku. 


Dla ubogich ordynacya bezpłatna w każdą Środę i sobo- 
tę o godz. 9—10 przed południem. (51, 3—?) 


NOWY GŁOS POLSKI. — Dnia 8 Lipca 1888. 

%sssses68|ee|ee|8S|cGsGs6Go6G9 M B r Í $ ółk 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż po Q a cyć p a 
kilkuletniej praktyce w największych zakładach stolarskich w kraju () o o 


i zagranicą, oraz 
ukończywszy wyższy kurs w technologicznem przemysłowem Sukiennice, Nr. 12, 13, i4, naprzeciw kościoła N. Panny Maryi 


muzeum w Wiedniu 


SE 


przybyłem do Krakowa, gdzie założyłem własną pracownię na, Serya I. po zir. 1. » pocz A Po 2 zir. 
WY sposób zagraniczny, podejmując się wszelkich robót w zakres sto- W 1 koszula damska, ubierana haftem, R, re przeca ik owo; f 

A) larstwa wchodzących. jako to: 6 1 kaftanik ranny, z pięknemi haftami. 6 PE JKA Aei PA 
NE i SD, 0 : © 1 spodnien z haftowaną falbaną. 6 R o we w Sigui Tok, SE 
T A , 1 shustek web. . brzeg, kolor. 
@  artystyczno-meblowych, budowlanych %2 | i pe ike daawa * Mbang | 6 rgczników wiamószkowych, białych: 
z. . WEN y 1 koszula dzienna damska, Najświeższ. 

kościelnych 1 ti p. I Ki b 0 i nau i bogato ubierana haftem. 
ręcząc za dobry materyał, staranne wykonanie i jak najprzystęp- (ij | 8 chusek butystowych, To poka dosta "wy zęcz MINE 
|. 5 r 7 . 4 . . a 
(55 1—3) niejsze ceny, kreślę się e sorggk deserowych 1 p. mujtek dumsk., z szer. haft. falban. 
z głębokim szacunkiem KAROL OTTO Q 1 furtuszek haftowany, kolorowy. 1 koszula dam. web. dzien. ub. koronką. 

(ę ul. Wielopole I. 20. 6 3 pary mankietów męekich. o per męskich skarpetek, ciepłych, 


= i 5 , chustek białych, webowych z dużemi 
BESGRSGSEB|IES|SE|EEIESEBBSGGEG Każdy wymieniony artykuł tej seryi E 


kosztuje 1 złr. 


© X g S S Każdy wymieniony artykuł tej seryl 
< = z 2 z $ a GS WOJDA = kosztuje % złr. 
o = = # | 8 > | > T= KAII IIET ET "PZ 
w PP NOP PPAOPÓ 4 PEPI LEL orende E 
fon > 8 È =) = „© z Serya IL. po L zir. 25 e. | ARRA PPTÓREDE R 
„mó = E = SNR k z kolorowemi brzegami — ” 
"D 5 a 2 M ` aa > |. Serya V. po 2 zir. 75. 
a 2 NE (U x i ch, białyeh. 1 koszula damska, dzienna. z prawdz. 
+2 T SS L 6 chustek płóciennych, y nska, I I 
= N = A RŹ 6 serwetek deserowych adamuszkowych. weDy irlandzkiej, ubierknu haftem, 
O E sN Si. 1 koszula nocna, dumaka, z francuekieg. 
W = a E 3 6 krawatek jedwaubnych. kretonu, ub, hafiem lub wstawkami, 
a © D pr"! kecin 1 kaftanik trykotowy, wełuiany biały, 
e oO 1 kaftanik irykotowy ciepły. i : „i? ki 
E EJ o e z Bo 1 para kalesonów ciepłych. |» tuzina ręczników tureckich. 
S ez A 1 para kalesonów z dymki angielskiej. 1 spoduioa biała, z szeroką wstawką 
(SL z 2 „© ko) EŻ O. ', tuzina skarpetek białych, ręcznej haftowaną i zakładkami. 
z 3 = Z 9 S ann E roboty. 1 koszula kretonowu, nocna, męska, 
A z TIR = © 1 obrus z frendzlą i kolorowemi szla- frauc. fagon. z ukraińskim haftem, 
A = 2 2 | 5 | „ kant r 6 sərwet stołowych, dużych adamasz 
JE” = & m 1 tuzin serwetek z frendzlą i koloro- | 1 obrus stołowy, adareaszkowy, 
af 2 owa RNT 1 sznurówka francuskiego fasonu, 
c 1 garnitur trykotowy, ciepły. 
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Magazyn kapeluszy dla mężczyzn i chłopców, założony w r. 1854, poleca w wielkim wyborze JULIUSZ ENGEL Grodzka 1 15. 


Kazdy wymieniony artykuł tej seryl każdy wymieniony artykuł tej seryl 


|=: ACON NIZA kosztuje I złr. 25 ct. kosztuje 2 złr. 75 ot. 
ARTYSTYCZNO-NALARSKA Serya IILI. po 1 zir. 75 ce. Serya VI. po 3 złr. 
| L 4 1 koszula damska ae 1 koszula damska, dzieuna, z cienkiej 
| i t kafianik damski, biały, ubierany weby, ubierana ręcznym haftem. 
Ludomira L. S. Koehblera atem! à | 1 koszula dzienna, cienka, webowa naj. 
’ l K l iej i 1 para majtek z szeroką, haftowaną modn. fason, b. strojnie ub. haftem. 
przy ulicy Karmelickiej |. 18 w Krakowie. Balan, E raropókośki bir ŚRZWĆ 


1 spodnica ciepła trykotowa nie ubierauy haftem i wstawkami. 
1 spodnica białn z zakładkami. prawdz. batystow. chustek białych. 
6 rur mankietów damskich, . par pończoch białych, cienkich. 
ë cehustek batystowy ch francuzkich z prawdz. adamaszkowych ręczników 

najmodniej. brzegami kolorowenii. koszula męska z praw. irlandz. weby. 
6 ręczników płóciennych 4.1 chustek webowych, cienkich, « mo- 
1 prześcieradło bez szwu na najwięk- duemq brzegami kolorowemi, 

sze łóżko, 1 parasol elegancki. 

wymieniuny artykuł tej seryl Każdy wymieniony artykuł tej seryl 
każdy kosztuje złe. 76 del U a łylke Y AS "M 


Podejmuje się wszelkich prac w zakres małarstwn wchodzących, po cenuch 
jak najprzystępniejszych — Portrety olejnc z fotografij we wszel- 
kich żądanych formatach, muiejsze począwszy od 10 złr., zaś naturalnej 
wielkości od 35 złr., następuie kolorowanie fotografij olcjnemi 
farbami po cenie w formacie wizytowym 2 złr., gabinetowowym 5 złr., 
budusrowym 8 złr i wyżej, wreszcie wykonywa dyplomy, winiety, kopie 
z obrazów, portrotów, sztychów i t. p. Na żądanio zakład dostarcza również 
ram odpowiednich. Podejmując zamówienia, ręczy zakład za sumienne a 
niedrogie wykonanie i polaca się poparciu P. T. Publiczności, tem bardziej, 
I iż jest pierwszym w tym rodzaju w kraju przez rodaka wprowadzonym. 

| (42 5—6) 
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Zwracając łaskuwą uwagę na powyższa ogłoszenie, nadmieniamy zarazem 
że posiadamy (na składzie wielki wybór bielizny damskiej,męskiej 


KONCESYONOWANE i dziecinnej w najlepszych gatankach i najświeższych fusunuch oraz skład 
płócien krajowych i zagranicznych od najtańszych do najlepszych 


B || U R [0 I N F 6) R M A G ga dl N E w dardzo wielkim wyborze. Największy skład pończoch dumskich, 


w Krakowie, ul. Jagiellońska 1. 11, w parterze. męskich i dziecinnych, oraz wyrobów trykotowych. 
załatwia: wszelkie interesa publiczne, priwódłkć i finam= Wyłączny skład prawdziwej normalnej bielizny trykotowej Prof Dra Gustawa Jaegera 


sowe, a w szezegolności: wyrabia pożyezki hipoteczne i we- Przesyłki na prowincyę uskuteczniumy za zaliezką pocztową odwrotną pocztą. 
kslowe, pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr ziemskich, 


will, realności, kamienic, lasów, gruntów, parceli itd, wyrabia LEOPOLD KRZYŻEWSKI | DROGUERYA 


posady wszelkiego rodzaju i dostarcza buchalterów, (10, dyplomowany felezer 1—10 "e i 
ubjextow, praktykantów, nauczycieli, oficyalistów, guwernantek, właściciel salonu golenia, strzy- J, Wiśniewskiego 


bon i służby wszelkiego rodzaju. 


Biuro otwarte codziennie od godz. 9—12 rano i 3—6 po popoł. żenia i fryzowania Add magistra farmacyi 
Koszta i wynagrodzenie pośrednietwa oblicza się jak naj- przy ul. Karmelickiej Nr. 5, w Krakowie, nl. Siradom 
a RRON p e J J PEE ia wszel.! 
przystępniej. Na wszelkie korespondencye odpowiada się odwrotną podejmuje się zarazem wykonywania | poleca 


kich czynności chirurgicznych. 


PIERWSZY SKŁAD FABRYCZNY 
FARB i HNHATERYAŁÓW 


pocztą. po cenach fabrycznych 


| 

|| wszelkie towary apteczne, środki uni- 

| wersalne, środki kosmetyczna krajowe 
i zagraniczne, najlepsze perfumy, my- 

| dła itd. Główny skiad Cognacu pra- 
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wdziwego, Rumu Jamaiki, herbaty 


=> chińskiej, oraz wszelkich bandaży, apa- 
= | ratów, Pik nto mg e 
. r h "hi ri { i ipera l- 
= W. HKrzysztofowicza w Krakowie, linia A-B nych. Również pośrodniczy w kupnie 
=>) poleca i sprzedaży aptek, jakoteż w udziela- 
E jn EE T a T a niu kondycyj. m. 4 58 I 23. 
>= FARBY OLEJNE TARTE FARBY CEMENTOWE Najlepsza 3 BRĄZY I ZŁOTO, || Wszelkie zumówienia uskutecznia się 
5h A Masa do zapuszczania | farby do farbowania je- $. odwrotną pocztą. 
l „do Ikich do Fasad w 36 odcieniach podłóg własnego wyrobu | d aT Tei a> 
szelkic tali k p” s 
| Popacania, wsz a cement witkowicki, gyps, LAKIER ryj, farby anilinowe EBEBEREZESEŻ 
sprzętów domowyc wia hydrauliczne bursztynowy, spirytusowy do | wo wszystkich kolorach i od- 
Pom O O LENE lakierowania posadzki, połóg Eli R. Nowość SE- 
WSZELKIE OGROMNY WYBÓR WSZELKIE ARTYKUŁY C. k. wyłącznie uprzyw. 
| ARTYKUŁY TECHNICZNE |FARB OLEJNYCH, AKWARELOWYCH |GUMOWE TECHNICZNE T | l W | | ) 1 i 1 | W f 
| dla przedsiębiorstw budowlanych, i przyborów do robót artystycznych. } 


CHIRURGICZNE. 


-= OZ 


industryjnych i gospodarczych. | Farb I przyborów do auto-lito-chromo-litografi. tóre z powodu doskonałości materyału 


| konstrukcyi, przewyższają wszystkie 


Przybory toaletowe | Przybory gimnastyczne „GLACIER* Potrzeby domowe: ER. wi E a 
mydełka, perfumy, pu- |do bilardów i kręgielń. | najpiękniejsza dekoracya | świcco Apollo, mydło, kro- mniejszego uszkodzenia — przeto na 
der, gąbki, szczoteczki i szyb chmał, sztywnik, sinka, soda, daja się zupeinie do wszelkiego rodzaj 

|| do zębów, szczotki do „HAMAKI“ kión Ad AA a bog proszki HE rzy i a icyę Eii 

| ô i i ;ą |u okien, drzwi, weranda | wadom, wosk, BZCZOYKI, mio- Skład wyłacznie icyę utrzymuję 

włosów, przybory do wcie- Koneweczki s do gaszenia Visa t Y tełki, trzepaczki, zapałki, pa- J.K. Pekalski, właściciel zakładu 
rania ciała. ognia i pojenia koni. 1up. pier kloasetowy. | pogrzeb. „Concordiać w Krakowi 


ul. Zwiorzynięcka 32. 
Oprócz trumien stalowych, jest wielki 
wybór metalowych, dębowych I miękich 

ieńce, wstęgi. karawany 
powozy, oraz wszystkie przybory 
pogrzebowe po najtańszych cenach. 


J. KApękalski. 


Zastępstwa firm 
A. Krzysztofowicza zd Lwowa LINOLEUM patent WALTON, r oaz Flo 


dla tapet i obić pokojowych. |chodniki, przedściółka pod umywal-|FRANC. J. KWIZDY 


dr; nie, łóżka, biurka, również do usła- 
0. HAGENDORF, WIEDEŃ nia całych podłóg 


na litery szklane iflane, gra- 
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A. MOLLA. 


i kle. MATY KOKOSOWE 1 MANILLA. SE 
wiury na szkle EECC CZNIE CEJ 


Odpowiedzialny za wydawnictwo i redakcyą: J. Krzyszkowski. Drukiem A. Koziańskiego w Krakowie. 
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